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NORYMBERSKI ZJAZD CSU ( 3 - 4  VII 1970)

Unia Chrześcijańsko-Społeczna (Christlich-Soziale Union, CSU), 'baw arska odm ia­
na zachodnioniem ieckiej chadecji, jest — jak  wiadomo — p a rtią  o zasięgu lokalnym. 
Aczkolwiek jest ona reprezentow ana w parlam encie federalnym  przez swych depu­
towanych (Landesgruppe CSU), należących do wspólnej frakcji bloku chadeckiego 
CDU/CSU, zasięg jej party jnej działalności polityczno-organizacyjmej wytyczany jest 
przez granice adm inistracyjne Bawarii. Mimo tego charak teru  lokalnego, należy 
stwierdzić, że zjazd CSU, (który odbył się w dniach 3 - 4  lipca br. w  Norymberdze, 
stał się w jakim ś stopniu  w ydarzeniem  o niem ałym  ciężarze gatunkowym  dla cało­
kształtu  życia .politycznego w NRF.

Fundam entalnym  dokum entem  tego zjazdu jest tekst zasadniczego przem ówienia 
wygłoszonego tam  przez przewodniczącego partii, b. federalnego m inistra obrony, 
a później finansów , Franza Josefa Straussa.

Całość tego przem ów ienia służyła proklam ow aniu raz jeszcze „totalnej” opo­
zycji wobec rządu federalnego, opartego na koalicji SPD-FDP, opozycji, k tóra — jak 
to S trauss określił — „ma uchronić nasze państw o przed objawam i rozkładu w ew ­
nętrznego oraz stopniową degrengoladą w  polityce zagranicznej” i.

Polityka zagraniczna rządu kanclerza B randta była też jednym  z dwóch za­
gadnień, które w  sensie rzeczowym wypełniły norym berski refera t Straussa. P rzy­
wódca CSU odrzucił raz jeszcze politykę wschodnią rządu Brandta, której — 
w typowym dla siebie stylu prowadzenia polem ik — zarzucił „niepoważną praktykę 
rokow ań” oraz „teatralnonkom edianoki sty l” 2. Stosunkowo wiele miejsca poświęcił 
mówca apelowaniu do mocarstw  zachodnich, aby zaprzestały udzielania poparcia 
Brandtow i w jego poczynaniach zm ierzających do norm alizacji stosunków  z pań­
stw am i socjalistycznymi Europy w schodn iejs.

A takując poszczególne elem enty i k ierunki polityki wschodniej rządu B randta — 
Scheela, Strauss koncentrow ał się przede wszystkim na polemice z przygotowywa­
nym wówczas w łaśnie układem  ze Związkiem Radzieckim . W ystąpił jednak  również 
z całą stanowczością przeciwko wszelkim trak tatow ym  sform ułowaniom , które by 
stw ierdzały, że „linia Odry-Nysy jest ostateczną granicą zachodnią Polski” 4.

Konkluzja tej części przem ów ienia w yrażała się w  stw ierdzeniu — czy też swego 
rodzaju pogróżki — że „obywatele tego państw a nie zniosą na dłuższą m etę rządu, 
który zaprzepaszcza dziedzictwo A denauera” oraz w  nazw aniu kanclerza Brandta 
„Don Kiszotem niemieckiej polityki, walczącym z w iatrakam i wschodnio-politycz- 
nych iluzji i rozdm uchanych oczekiwań” 5.

Drugą część swego w ystąpienia S trauss poświęcił polityce gospodarczej i finan­
sowej rządu federalnego, k tórą określił jako „żałosną”. W ykorzystując rzeczywiście 
zaistniałe błędy polityki gospodarczej oraz zakłócenia w sytuacji ekonomicznej —

le r n , d e r  U b er  M e n d e -Z o g lm a n n  l i in a u a g in g e ,  fU r d ie s e  F D P  tćJ d lid i s e in  k c ta n te ” (ibidem). 
W  k o n t e k ś c i e  u le g a n ia  w p ły w o m  k ó ł  n a c j o n a l is t y c z n y c h  c h a r a k t e r y s ty c z n e  b y ło  p r z y j ę c ie  p r z e z  
Parte>itag F D P  w n io s k u  z a r z ą d u  k r a jo w e g o  iPn. N a d r e n ii  -  W e s t fa li i  p o s tu lu ją c e g o  z w o ln ie n ie  
z  w ię z ie n ia  w  M o a b ic ie  a b rod n ia irza  w o j e n n e g o  R u d o lfa  H e ss a .

1 C y t. w g  t e k s t u  'b iu ra  z ja z d u :  CSU-Parteitag, 3 .-4 . Juli 1970 in NUrnberg. R e d .: P a r te iv o r s li-  
t z e n d e r , B u n d e s m ta is t e r  a . D ., D r .h .c . F r a n z  J o s e f  S t r a u s s ” , s .  4.

* T a m ż e , s s .  8 -  10.
5 T a m ż e , s . 13.
* T a m ż e , s . 13 d n a s t .
■ T a m ż e , s s .  17 -  18.
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zwłaszcza na odcinku szybkiego w zrostu cen — przywódca CSU  zm ierzał do p rze­
konania swoich słuchaczy, że Republika Federalna znalazła się u progu gospodarczej 
ruiny. K rytykow ał nie tylko b rak  stabilizacji cen, lecz także rozwój handlu zagra­
nicznego oraz — zbyt wysoki jego zdaniem — ogólny w zrost produkcji. N aw et stan 
zatrudnienia Strauss uznał za niezadow alający °, in te rp re tu jąc  go n ie  jako „pełne 
zatrudnienie, lecz — ponad-zatrudnienie” 7. Ten ostatni chw yt trzeba uznać za ty­
powy dla czysto demagogicznych metod stosowanych przez tego polityka.

Przew odniczący 'bawarskiej chadecji poświęcił natom iast zdum iewająco mało 
m iejsca lokalnym  problem om swego obszaru. Zwracało to tym  bardziej uwagę, że 
zjazd w Norym berdze odbywał się n a  k ilka miesięcy przed wyborami do Landtagu  
Bawarii.

Także najw ażniejsza z uchw ał przyjętych przez zjazd poświęcona była tem a­
tyce ogólnopolitycznej. Była to uchw ała w  spraw ie polityki wschodniej, która 
kategorycznie w ypow iadała się przeciwko zaw ard u  z państw am i socjalistycznymi 
układów  o rezygnacji z użycia siły, o ile układy te  mogłyby świadczyć o pogo­
dzeniu się NRF z sy tuacją tery toria lną w Europie 8. Rezolucja ta  opierała się w swej 
treści n a  głośnej filipice, k tórą przeciwko polityce wschodniej B randta wygłosił 
w Bundestagu  dnia 27 m aja 1970 <r. deputowany CSU, F re iherr von und zu G utten­
berg 9. x

Natom iast pewne niezwykłe, jak  ina stosunki w CSU, objaw y zanotowano w No­
rym berdze w dziedzinie polityki socjalnej. Tak więc na przykład jedna z instancji 
terenowych (organizacja pow iatowa M onachium II) zgłosiła n a  zjeździe projekt 
rezolucji, który wypowiadał się n a  rzecz w prow adzenia pracowniczego współza- 
rządzania w  zakładach pracy (tzw. M itbestim m ung ) 10. Rezolucji tej nie uchwalono, 
a le  też zrezygnowano z dem onstracyjnego jej odrzucenia, ograniczając się do prze­
kazania owego dokum entu wylkonawozego organom party jnym  „w celu głębszej 
analizy”. N atom iast dążenie do pewnego rozładow ania napięć, jakie panu ją  w  sto­
sunkach między CSU a związkami zawodowymi, wyrażono w  inny sposób: jedyny 
należący do CSU działacz ruchu związkowego, członek zarządu krajowego DGB 
w  Baw arii Willi Heizer, dokooptowany został w  Norym berdze do ścisłego prezydium 
partii u .

Całość, naszkicowanego tu ta j w najogólniejszych zarysach, m ateriału  zjazdo­
wego pozwala — jak  się izdaje — n a  wyciągnięcie dwóch wniosków:

Po p i e r w s z e :  CSU, k tóra stanow iła już i dotychczas skrajn ie praw e skrzydło 
zachodnioniem ieckiej chadecji — zmierza jeszcze bardziej na prawo. Poprzez rów ­
nie totalną, jak  i b ru ta lną  krytykę poczynań rządu w Bonn Unia Chrześcijańsko- 
Społeczna pragnie nie tylko zgalwanizować „praw ą połowę” społeczeństwa NRF. 
Hałaśliwa, przesycona nienaw iścią i obelgami kam pania przeciw  Brandtow i obli­
czona jest najw yraźniej na przyciągnięcie do chadecji s k r a j n i e  prawicowych 
odłamów ludności NRF, czyli stanow i po prostu odzwierciedlenie zam iaru przejęcia 
przez chadecję masy 'upadłościowej neohitlerow skiej NPD. Tego dalszego trendu

' W  liipou 1970 r. i l o ś ć  w o ln y c h  m ie j s c  p r a c y  p r z e w y ż s z a ła  licz ib ę  toezro foo tn ych  o k . 900 ty s .
i CSTJ-Parteitag . . . .  s .  19 i n a s t .
8 Z ab . „ C h r is t  u n d  W e lt” n r  28/1970.
’ P e łn y  t e k s t  p r z e m ó w ie n ia :  „ C S U -C o r r e s p o n d e n z ” n r  77/1970.
10 O c e n ę  te j r e z o lu c j i  z  p u n k tu  w id z e n ia  r u c h u  zw iąz ik o iw ego  p o d a j e  m . I n . : „ W e lt  d e r  A r -  

b e i t ” n r  28/1970.
11 T a m ż e .
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w praw o n ie zdołały zatrzeć wspom niane pojednaw cze gesty pod adresem  związków 
zawodowych, m ające najpraw dopodobniej charakter doraźny i związane zapewne 
z przygotowaniam i do wspom nianych wyborów do Landtagu.

Po d r u g i e :  CSU  podkreśliła w  Norym berdze z niezwykłą jasnością, że swą 
walkę polityczną prowadzi w oparciu n ie  o hasła i tem aty lokalno-haw arskie, lecz 
hasła i tem aty leżące na płaszczyźnie polityki federalnej.

Te dw a wnioski znalazły swe potw ierdzenie w  generalnych hasłach, które rzu ­
cono pod koniec zjazdu norymberskiego. Według nich, CSU w inna uważać za swe 
naczelne zadanie „organizowanie oporu” przeciwko rządowi federalnem u, a  równo­
cześnie w inna dążyć do odegrania rodi „zbiorczego ruchu na rzecz ratow ania ojczyz­
ny” 12.

N acjonalistyczno-konserw atyw na treść polityczna tej wytycznej oraz próba szu­
kania nowego rezerw uaru wyborczego na skrajnej praw icy nie w ym agają w  tym 
krótkim  omówieniu -specjalnej analizy, jako pozostające w  genetycznym związku 
ze znanym już poprzednio obliczem ideowo^politycznym CSU oraz specyfiką na­
staw ień politycznych ludności baw arskiej. W arto natom iast poświęcić nieco uwagi 
problem owi operacyjno-taktycznego ukierunkow ania tej linii, tzn. dem onstracyjnego 
niem alże uczynienia układem  odniesienia celów politycznych CSU nie Monachium, 
jakby  to winno wynikać z lokalnego charak teru  organizacyjnego tej partii, lecz — 
Bonn.

Bezdyskusyjnym jest oczywiście, że takie sprofilow anie zadań CSU  jest odbi­
ciem gry politycznej Straussa. CSU  już dawno jest tylko rodzajem  gw ardii przy­
bocznej tego polityka i bazą jego osobistych poczynań, których punkt ciężkości le ­
żał zawsze nad Renem. Ta specyficzna relacja między partią  a jej przywódcą zna­
lazła, dodajm y nawiasem, w  Norym berdze raz jeszcze swoje potw ierdzenie; nawet 
prawicowy tygodnik chadecki zauw ażał wówczas kąśliw ie:

„To był spektakl jednego aktora. S trauss przem aw iał na początku, przem awiał
n a  końcu i przem aw iał także w międzyczasie — ilekroć tylko dyskusja zjazdowa
zaczynała tę tn ić  własnym  życiem” łs.

Dyskusyjny może wydać się natom iast charak ter gry, jaką w tym  wypadku 
upraw iał Strauss. W łaśnie w  połowie 1970 r. w yłoniły się ponownie pogłoski, które 
przypisywały przywódcy CSU  zam iar przekształcenia „swej p artii w  stronnictwo, 
które działałoby na całym obszarze NRF, obok — i na praw o — od C D U 14. Prze­
niesienie punktów  ciężkości haseł i działań CSU  n a  płaszczyznę federalną — w No­
rym berdze tak  bardzo widoczne — zdawało się wiązać w logiczną całość z w ym ie­
nionymi pogłoskami. Zdaniem  autora, w ytłum aczenie to należy jednak  odrzucić, a  to 
ze względu na niedostateczne podstaw y owych pogłosek — spotykanych zresztą 
częściej za granicą niż w  sam ej NRF. K oronny dowód na rzecz owych dom niem a­
nych zam iarów  S traussa — tzw. „Koła Przyjaciół CSU”, tworzone na niektórych 
obszarach NRF poza B aw arią — okazały się nader szybko pryw atną i anemiczną

11 B liż e j  n a  te n  te m a t :  „ F r a n k fu r te r  B u n d s c h a u ”  z  8 V II  1970.
ls „ C h r is t  u n d  W e lt” n r  28/1970.
h  p o  r a z  p ie r w s z y  z a g a d n ie n ie  t o  w y ło n i ło  s i ę  w io s n ą  1968 r. S t r a u s s  i s t o t n ie  r o z w a ż a ł  w ó w ­

c z a s  m o ż l iw o ś ć  p e łn e g o  u s a m o d z ie ln ie n ia  s w e j  p a r t ii ,  d o c h o d z ą c  je d n a k  d o  n e g a t y w n y c h  w n i o ­
s k ó w .

22 P r z e g lą d  Z a c h o d n i 5 -  6/1970
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inicjatyw ą niektórych rozczarowanych do NPD  neohitlerow ców 15. Innych natom iast 
dowodów brak  było od samego początku.

Źródeł przesycenia taktyki CSU  treściam i należącymi do problem atyki federal­
nej szukać więc należy raczej w grze, jaką prowadził wówozias Strauss w łonie 
bloku chadeckiego. Wyróżnić trzeba następujące elem enty tej gry:

a) W rozgrywkach personalno-politycznych w obrębie bloku chadeckiego Strauss 
znalazł się w  pozycji kluczowej. W rezultacie równowagi sił pomiędzy poszczegól­
nymi pretendentam i do kandydatury  kanclerskiej CDU/CSU w roku 1973 (Barzel, 
Kohl, Stoltenberg, Schróder, Kóppler) wytworzyła się sytuacja, w której żaden 
z owych pretendentów  do spadku po Kiesingerze nie ma szans na ostateczny sukces 
w w ew nątrzparty jnej walce, jeżeli nie otrzym a 50 głosów deputowanych CSU la.

b) Ta pozycja sta ła  isię dla S traussa — po części ina zasadzie szantażu pod ad re­
sem poszczególnych „następców tronu” — wygodną odskocznią dla forsowania 
w  obrębie CDU w łasnej linii politycznej.

c) W ymuszane w ten sposób przejm ow anie „straussizm u” przez CDU stawiać 
musi z kolei pytanie: czy nie jest najbardziej sensowne, aby chadecję bazującą na 
linii politycznej S traussa poprowadził do następnych wyborów nie kto iinny, jak  sam 
tw órca tej linii? O tym, że Strauss n ie  porzucił w łasnych aspiracji kanclerskich, 
świadczy najlepiej gw ałtow na reakcja, jak ą  w yw ołała w  jego otoczeniu głośna wy­
powiedź H einricha K opplera w lipcu 1970 r. K óppler — polityk należący do tzw. 
młodego rzu tu  CDU i ząjm ujący wówczas stanowisko przywódcy CDU w  Północnej 
N adrenii-W estfalii — oświadczył publicznie, że S trauss „nie wchodzi w  rachubę 
jako kanclerz” 17.

P unk t b) tej specyficznej spirali zamysłów jest decydujący — jak  się zdaje — 
dla ukształtow ania przy ję tej w Norym berdze tak tyk i CSU jako partii. Je j p rzydat­
ność dla S traussa polegała w danym  momencie na przejęciu roli ośrodka, k tó ry  głoś­
no i dynam icznie propagowałby „linię S traussa” i poprzez echa, jakie ta  propaganda 
w ywołuje w CDU, dopomagałby tem u politykowi w  narzucaniu siostrzanej partii 
kursu  „totalnej opozycji”. Takim  ośrodkiem może się stać CSU, jednak tylko wów­
czas, jeżeli rzeczowe m otywy swej propagandy czerpać będzie z polityki ogólno- 
federalnej.

Sam  Strauss zdaw ał się latem  1970 r. nader optymistycznie oceniać szanse 
zrealizow ania tego zadania. W wywiadzie udzielonym jednej z gazet m onachijskich 
oświadczył: „Linia CSU przyjęła się już w  znaczinym stopniu w C D U "18. W rzeczy­
wistości spraw a nie jest tak  prosta. Równocześnie bowiem w tym  sam ym  w łaśnie 
okresie zaczęły się w  CDU coraz w yraźniej rozlegać głosy, pytające czy straussowska 
„kam pania menawiści i podżegania przeciw ko polityce wschodniej B randta i speku­
lowanie na nacjonalistycznych instynktach nie przysporzą <w końcu więcej kło­
potów  sam ej CDU niż rządow i”? 10

Is N p . tw ó r c ą  „ K o la  P r z y ja c ió ł  CSU” w  K o lo n i i  b y ł  z n a n y , m a n ia ik a ln y  n e o h it le r o w ie c ,  .pro­
f e s o r  b iz a m ty n is ty k i n a  m ie j s c o w y m  u n iw e r s y te c ie  B e r to ld  R u b in , o d  la t  z r e s z tą  z w ią z a n y  z g r u ­
p ą  „ N a t io n a l-Z e i tu n g ” .

18 K a n d y d a ta  c h a d e c j i  n a  k a n c le r z a  w y b ie r a  w  z a s a d z ie  f r a k c j a  CDUICSU w  Bundestagu. 
P o r . : H i ld ę  P  >u r  w  i  n , A n Strauss filh rt keln  Weg vorbei. „ N e u e  R h e in  Z e itu n g ” 18 V II  1970.

17 „ N e u e  R h e in  Z e itu n g ” z  11 V II  1970.
18 „A lb en d zeitu in g” M iin c h e n , 2 V II  1970.
“  Z o b . „ N e u e  R h e in  Z e i tu n g ” z  6 V II  1970.
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W tej sytuacji znaczenie, jakie m iał dla życia politycznego NRF zjazd w  No­
rymberdze, trzeba widzieć w dwojakich wym iarach. Z jednej strony dzięki temu 
zjazdowi stały  się jaśniejsze — przez pewien czas jak  gdyby nieco zatarte — za­
równo zamiary, jak  i m etody Straussa. Z drugiej jednak ,s'trony trudno przychylić się 
do zdania jednego z dzienników zachodnioniemiedkich, iż zjazd ten stał się ostatecz­
nym potwierdzeniem , „jak głęboka .stała się przepaść między rządem  a  opozycją” 2°. 
W istocie zjazd ten wskazał raczej na w alkę o polityczne i personalne rozwiązania, 
która zaczyna się toczyć w o b r ę b i e  -chadeckiej opozycji.

Ryszard Drecki

® „ D ie  W e lt” z  6 V II 1970.
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